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Nr. 147. - Nr. 147. Dnia 30 maja. Wtorek, 


PRENU E r arppp cnc mai ATA. 

Kurjer Warszawski wy- 
chodzi w dni powszednie wie- 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
àti powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne. 

Warupki prenumeraty podane 
są w nagłowku numeru głó- 
wiego. 

Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może. 
iś, Feliksa P. Męcz. 
Środa: _ Petroneli i Anieli P, | 


Wschód słońca o ia: sy 
Zachód Ado By 1 | Zachód 
Czwartek: Boże Giało. Długość dnia godzin * 16 STA 4 


Piątek:  Blandyny P. M. 12. ju Ae AE c POWODY S E z: 


zuedakcja, Administracja i Ebrukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — 
Łodzi kantor własny. Piotr. 


KURIER WARSZA) 


Wschód księżyca o godzinie "8 minut 35 w 


3 
Wysokość wody na Wiśle st. 4 c. 1 (ste 3 c. 11). 
Dziś o godzinie 4-oj rano ciepła 8". 
Welefon Redakcji 268. — 
wska 3/284. telefonu nr. 313. 


Dnia 18 (30) maja [893 r. 


M i OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na: 
stę raz- 20 kop. 
„„Mekrologja: za za jeden wiersz 

kop 
czejne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 

rzyjmuje kantor codziennie od 
Bej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1z poł 

Sobota:  Klotyldy Kr. 

Niedziela: Optata Biskupa. 

Poniedz.: ifacego B. 

Wtorók: Norberta B) + 


"Telefon Administr. 517. ' 
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KALENDARZ ną posag i przywłaszczy go sobie, żydzi żenią Się czę- 
sto po raz drugi, również dla posagu, a pierwsze 
małżeństwo uważa się jako nieważne z powodu za- 
warcia przed rabinem duchownym. Postanowiono 
na przyszłość przyjąć za zasadę, iż żydzi, pragnący 
ożenić się powtórnie, obowiązani będą zwracać pier- 
wszym swym żonom całkowity posag. 


= Obostrzenie, wydane przez dyrekcję kolei wie- 
deńskiej eo do urzędników, na których płacy ciążą 
areszty sądowe, utrzymanem zostaje o tyle w pierwo- 
tnej mocy, iż polecono wszystkim pracownikom tej 
kategorji, ażeby o uregulowaniu swoich należności 
pamiętali, Niezastosowaniejsię do przepisu powyższego 
uważane będzie jako przeszkodą do dalszego awansu 
służbowego. 


Imiona słowiańskie: Dziś Sulimira, jutro Bożesława, | 

Zyromadzenią: Miesięczne zebranie ogólne członków Towa- 
vzystwa ogrodniczego. (Resursa kupiecka przy ulicy Senator- 
skiej—8 wieczorem.) 

= 'izyty: Wizyta doroczna członków Towarzystwa dobro- 

nności -w ochronie XXVl-ej dla ubogich dzieci. (Lokal 
ony, Smocza, 43—5 po południu.) 

"Alei stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk piękn a 
(Krak.-Przedm., 15—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)—W. 
stawa obrażów Krywulta. (Hotel Ruropejski—od 10-ej is 
do £-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 
izeźbiarzy. (N owy-Świat, 27—od 10-ej rano do 71a wieczo- 
rem.)—W ystawa etnograficzna. (Krak.-Przedm., 17—od 10-ej 
rano do 4-€ej po południu.)— Wystawa prób i wzorów przemy* 
tfu fabr; sea "| rękodetclaica basjomagh. (Gmach Mu- 
zeum przemysłu i rolnictwa na Przedm., 66—codziennie 
cd 10-ej rano do 4-ej po południu, w 'niędziela zaś i święta od 
12—4-ej po południu. Wej ejście bezpłatne.) — Wystawa Mu- | 
seum rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnie- 
twa na Krak.-Przedm., 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po | 

ołudniu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem. w niedzie* 
k m i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.) 

: Wielki: dziś drugie przedstawienie russkiej trupy 

> y cznej Qesarskiego teatru Małego z Moskwy: „Swoi, to 
się pogodzimy” (abonament X I, przedstawienie 1-sze); jutro 
trzecie Lira agi russkiej trupy dramatycznej Cesarskie- | 
go teatru Małego z Moskwy: „Przyjaciele z lat dziecinnych” 
(abonament Me IL; przedstawienie 1-sze);— Letni: dziś „Pa- | 
Jace” (z udziałem panny Libji Drog oraz pp. Oktawjusza Ńou- | 
velliego i Astillero) oraz „Lizeta, córka źle strzeżona” (z u- 
działem panny „Rogińskiej);- jutro , Łucja z Lammermooru"” 
(z udziałem pani Aleksandry Stromfeld-K amrzyńskiej i p. Jó- r 
zefa Russitano) oraz „Wesele w Ojcowie”; —Ro zm ai tości: 
dziś „Legalni ochankowie”; Jutro „Legalni kochankowie*;— 
Nowy: dziś „Przygody Klarety”; jutro „Przygody KlJarety”. 
(3 wieczorem.) ; 

Lombard miejski: Gotówki w kasio lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 14703 rs. 80 kop. 
(Pożyczki wydawane będą od 9-ej zrana do 1-ej po południu 
iod 4—5-ej po południu; wykup i prolongata uteczniane 
są od 9-ej.zrana do 2-ej po południu i od 4—ó6-ej po południu.) | 
EPA Z A A A A AO EC 


Wiadomości bieżące. 3 


= Petersb. wied. piszą: Departament wyznań 
obeyeh zaproponował komisji rabinów naradzić się 
kwai nadużyć, jakich dopuszezają się żydzi 

w stosunkach rodzinnych. Dotychczas rozwody ży- 
dowskie należały do kompetencji rabinów ducho- 
wnych i aeaeo ych, jednakże wedłng prawa ważnem 
jest tylko małżeństwo, zawarte przed rabinem rządo- 
wym. Dzięki temu pośród żydów zdarzają się wy- 
padkiświelożeństwa. ” Otrzymawszy za pierwszą żo- 


= W warszawskiem Towarzystwie dobroczynno- 
ści i pod prezydencją p. Seweryna Doria- Dernałowi- 
cza, odbyło się wczoraj, © godz. 7-ej wieczorem, po- 
siedzenie wydziału doc odów piestałych. Naradzono 
się nad urządzeniem „Oorsa” na drogach, przy ległych 
Łazienkom i postanowiono zabawę tę zorganizować 
w przyszłym miesiącu. Do.wspólnego zajęcia się 
urządzeniem zabawy wybrano dwóch wiceprezesów 
wydziału, pp.: barona Gustawa Taubego i Kazimierza 


Budnego. 

= Wczoraj o godz. 5-ej po południu odbyła się 

-ej św. Jadwigi, przy 

ul cy Wolskiej nr. 51. lęg tego zakładu 
| są: panie Józefowa Franaszk i Antonina Manda- 
| kowa, Ryszardówa Sześlero - katyzęjowa Pra ru- 
» ńska i Jadwiga Biernacka, a opiekuhami: 

am Biernacki, Antoni Manduk, ks. Stanisław 
czyński, Adryjan Głębocki i Czesław Kalinowski. Do | 
EE uczęszeza 105 dzieci t. j. 61 chłopców i 44 
ZZM Z warszawskiego Towarzystwa dobro- 
czynności byli obecni: dziekan Karol Jurkiewicz, pre- 
zes wydziału ochron, wiceprezes Lucjan Symonowicz 
i członek Leonard Dawid. 


nej | magistratu odbędą się pierwsze wybory na nastę- 
pujące sześciolecie członków dozoru kościelnego pa- 
rafji św. Jana. Z powodu niedyspozycji p. prezydenta 
niiastaj przewodniczyć będzie na wyborach pomocnik 
jcie p. Zientkowski. Do asystowania przy wy- 

orach zaproszono dziekana dekanatu warszawskiego, 


i 
| = Dziś, o godz. 6-ej po południu, w sali sesjonal- 
| ks. kaaónika Dudrewicza. 


„Przypominam, że w razie s SE | DAY GiG ot płamią AAAA taj A należy się 


11 
dwadzieścia procentów dla ojea Prawdzica. 
| N A.E" j i A, „Powolny sługa jw. pana 
i Kanty z Prawdówki Prawdzic.” 

| 
| 
| 
| 


POWIEŚĆ — Kapitasiu, powiedz sam, takiej głowy, takiego 
Be Ww e r e rozumu, takiego sprytu, takiej dzielności, błazny te 
— nie umieją zużytkować, kupić, wziąć? A osły! osły!... 

Kanty zaczął się rozpalać, trzymana w ręku laska 
drżała, na skronie występowały niebieskie pręgi, żyły 
nabrzmiały krwią, zielone oczy świeciły jak u kota. 

— Więc ©0ż2—mówił rozdr ażniony—że za nędzne 
dwa tysiące guldenów, które dał warjat z Wilenber- 
gu, nie puściłem do Wiednia trybuna?... 

Westchnął. 

— Tymczasem trybun został dygnitarzem krajo- 
wym i drwi sobie ze mnie. Ale ja go jeszcze rozumu 
nauczę!... 

Świst laski rozległ się w powietrzu, kapitan skrył 
się pod katedrę, przykucnął i czekał. 

— Więc cóż—krzyczał Prawdzie—żem brał szweig- 

eldy? Brałem, alem dowiódł, że i inni biorą. Ja bra- 
i Ale te łajda- 


(Dalszy ciąg.) 
Prawdzie pochwycił łaskę i, bawiąc się nią, dykto- 
wał po niemiecku: 

„Redakcja Timesa w Londynie. 

„W Galicji, w kopalni Horodenka, nastąpił wielki, 
gwałtowny wybuch nafty, jakiego dotąd nie było 
w tym kraju.” 

Podpisz: „Prawdzic”. 
ównobrzmiące telegramy bez podpisu wyślij | 
do 2 Neue freie Presse, do Tageblattu wiedeńskiego i 
do Bórsen Zeitung. w Berlinie. 
Prawdzie z radości świsnał w powietrzu gwałto- 
wnie zk. 
pea twe $ zadziwi! A niech się dziwi, bo wtedy 
płaci, g gdy się dziwi. A teraz, kapitasiu, bierz arkusz 
wielkiego formatu i smaruj: 
„Jaśnie wielmożny panie! 

„W Horodence pokazała się nafta, lecz zawcześnie, 
na 120- „ym metrze i w tak małej ilości, że niema na- 
dziei... Należy całą kopalnię odrazu r y czaltow o sprze- 
dać, najlepiej łajdakom niemcom. 

„Przygotowania porobione, druty telegraficzne e Je | 


em i głośno się do tego przy znałem... 
ki brali cicho, pokry, jomu—milczkiem. 

Zdemaskowałem ich. 

Lecz dlatego, żem miał odwagę powiedzieć: ja 
biorę, alei wy bierzecie—podłe, głupie społeczeństwo 
odwróciło się ode mnie. 

Trzy gwałtowne uderzenia laski o pudło katedry, 

od którem siedział kapitan, złagodziły nieco nerwy 
tantego. 


| 


== Członek warszawskiego sądu okręgowego „Ko- 
sia wyjechał do Płocka. 


= Dyrektor kolei wiedeńskiej p. Rydzewski i 
pomocnik jego p. Daragan przemieszkiwać będą 
przez ciąg letniego sezonu w Skierniewicach, gdzie 
już mają mieszkania wynajęte. 


== Z teatrui muzyki. 

* Z dniem dzisiejszym widowiska w teatrach war- 
szawskich rozpoczynają się o pół godziny później, t. j. 
o godzinie 8-ej. 

* Trupa russka daje dzisiaj w teatrze Wielkim 
sztukę „Swoi, to się pogodzimy”. 

° Na dzisiejsze widowisko w teatrze Letnim skła- 
dają się „Pajace” i „Córka źle strzeżona”. 

„Legalni kochankowie” ukażą się dzisiaj po raz 
piąty na deskach teatru Rozmaitości. 
* W teatrze Nowym dzisiaj dziesiąte z rzędu przed- 
stawienie operetki „Przygody Klarety”. 

* Próba chóru żeńskiego „Lutni” odbędzie się 
w sobotę, d. 3-g0 czerwca, w zwykłem miejscu i o 
zwykłej godzinie. 


= Zebranie koleżeńskie. 

W sobotę, d. 27-g0 b. m., odbyło się zebranie wy- 
chowańców gimnazjum niegdyś Il-go, dziś II-go, 
którzy ukończyli j je w r. 1872-im i następnym. 

Z liczby dziewięćdziesięciu AONAR 


Jidan 121, którzy jednak dali o sobie wiadomość, losy 
-iu nie są znane, a zmarło 19-tu. 

Miejscem «zebrania był kościół powizytkowski, 
| gdzie o godz. 10-ej zrana ks. Czajkowski, należący 
także do koleżeńs tiego grona, odprawił mszę świętą, 
do której służyli dwaj i inni koledzy, 


Po skończonem nabożeństwie wszyscy obeeni u-' 


dali się po za miasto na wspólny obiad, podczas 
którego zy” 2 opowiedział swoje dzieje od czasu 
wyjścia ze szkół, lub dał wiadomość o losach nieobe- 
cnych na zebraniu. 

Serdeczna gawęda zakończyła się dobrym uczyn- 
kiem, zebrano bowiem pewien fundusz dła jednego 
z towarzyszów lat młodzieńczych, znajdującego Się 
w smutnem położeniu materjalnem. 

Nareszcie, wyraziwszy podziękowanie pp.: Blu- 
menthalowi, drowi Tyrchowskiemu, Edwardowi Lan- 
diemu, Janowi Stolzmanowi i Antoniemu Radwań- 
skiemu, których staraniem zebranie KOP WODACH NA E Eoen tinai zin do- 


Nabrał w pluca całą piersią powietrza i dalej mó- 
wił spokojnie. 

— Narobiło się wtedy rumoru w Galilei. Prawdzie 
był na ustach wszystkich, dzienniki codzień powta- 
rzały moje nazwisko... Huczno było, wesoło, popular- 
ność rosła... 

Uśmiechzadowolenia idumy przemknął po grubych 
wargach Prawdzica. Kapitan wyjrzał z pod kate ry, 
usiadł na swojem miejscu, przepisując w dalszym cią- 
gu telegramy. 

Wszedł z paczką banknotów pułkownik siwy, po- 

(ważny, milezący, 

Prawdzie odebrał. / 

— Pięćdziesiąt papierków—mówił odkładając pie- 
niądze—do wy rachowania się kapitanowi. 

Kapitan się skłonił. 


— Dziesięć papierków memu nadwornemu mala- 
rzowi, pięć na żołd moich ludzi. Rozdasz je, pułko- 
wnika, na rynku, żeby wszyscy widzieli. Pięćdziesiąt 
centów na głowę. Powiedz każdemu z nich dwa wy- 

razy: czuj duch.. Trzech bierze dziś z sobą kapitan, 
ja jednego Kaspra. Posłać po niego. 

Odpocząwszy chwilkę, liczył dalej. 

— Trzydzieści papierków 'Lejbie, na zatkanie py- 
ska i zdjęcie zajęcia, pięć czarownicy: na życie—i 
bądźcie zdrowi. Pułkow niku, każ zajeźdzać. Kapita- 
nie żupan, kontusz!... Może jest para butów bez wy- 
krzywłonych obcasów. 

— U szewca! 


— Wykupić, przynieść. (D. e. n.) 


olegów sta- 
wiło się 45-iu, nie mogło przybyć bądź to z powodu: 
odległości miejsca pobytu, bądź to dla innych 'przy-7 
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szło do skutku, obecni postanowili szło do skutku, obecni postanowili zgromadzić się po- | len się po- 
nownie za lat pięć. 

W końcu zadecydowano, aby za dusze zmarłych 
kolegów w d. 14-ym czerwca w kościele pokapucyń- 
skim odprawione zostało nabożeństwo żałobne, 


= Kolonje letnie, 

Od dnia dzisiejszego komitet kolonij letnich rozsy- 
ła karty pocztowe z drukowanemi odezwami, zawia- 
damiającemi o dniu wyjazdu dziecka na wieś. 

Warunkiem jednak wyprawienia dziecka na kolo- 
nje jest zaopatrzenie go przez rodziców w skromną, 
ale konieczną odzież, bieliznę, obuwie itp. 

Bez uezynienia zadość temu wymaganiu, dziecko 
nie może być na wieś zabrane. 

r. Rodzice byli o warunku od dwóch miesięcy uprze- 
dzeni i otrzymali wykazy odzieży stanowczo wymą- 
anej. 

Komitet kolonij letnich zaopatrywaniem dzieci 
wyjeżdżających w odzież, bieliznę i obuwie nie zaj- 
muje się i zajmować się nie może, natomiast otwiera 
się pole skutecznej a nie uciążliwej ofiarności, dla każ- 
dej średnio nawet zamożnej rodziny. 

Do spełnienia tego obowiązku względem ubogich 
dzieci komitet kolonij letnich gorąco Warszawę 
wzywa. 


= W Pławnie. 

Mityng wyścigowy w Pławnie będzie w r. b. trwał 
trzy dni, | tj. d. 29, 30 i 31-go sierpnia, w ciągu któ- į 
rych rozegrany ch będzie czternaście nagród. 

Nagrody i biegi są następujące: 

Nagroda rs. 200, ofiarowana przez p. Jana Reszke- 
go dla dwulafków urodzonych w Królestwie Polskiem 
i Cesarstwie, Dystans wiorsta jedna, 

Nagroda dam, wyścig z płotami, wiorst 2, dla koni 
wszelkiego pochodzenia. 

Nagroda Towarzystwa, rs. 700, wyścig przychów- 
ku, wiorst l4, dla ogierów i klaczy 3-letnich, będą- 
cych własnością członków rzeczywistych. Towarzy- 
stwa, u nieh urodzonych, wychowanych i | jr Oko 
wanych do wyścigu. Niezależnie od nagród, przypa- 
dający ch za wyścig pierwszemu, drugiemu i trzecie- 
mu koniowi, otrzymuje rs. 100 koń uznany za naj- 
lepszego, który biegał i nie został zdystansowany. 

Nagroda głównego zarządu stad rządowych, rs. 250, 
dystans 2 wiorsty, dla ogierów i klaczy 4-leinich i 
starszych. 

Nagroda Towarzystwa, rs. 300, wyścig myśliwski, 
z% przeszkodatni, dystans około 4-ch wiorst. Pano- 
wie jadą sami. 

Nagroda w przedmiocie ofiarowanym przez hr. Nie- 
roda, wyścig z 3-ma płotami, dystans wiorst 2, dla 
koni wszelkiego pochodzenia niemłodszych jak lat 3. 
Panowie jada sami. 

Paripe Towarzystwa (Pocieszenia), rs. 150, wiorst 

$, dla koni, które ‘biegały w nagrodzie Przychówku 
pa zwycięzcy. 

Nagroda głównego zarządu stadnin rządowych, 
rs. 550, dystans wiorst 4. Żokieje wyłączeni. 

Nagroda Towarzystwa, rs. 600 i żeton złoty dla 
jeżdźea zwycięzcy. Wyścig z 12-ma przeszkodami 

„Pławieński”. Panowie jadą sami. 

Nagroda głównego zarządu stad rządowych, rs. 700, 
dystans 2 wiorsty 133 sążnie dla ogierów i klaczy 
3-letnich, urodzonych w państwie russkiem. Żokieje 
wyłączeni od jazdy. 

Nagroda Towarzystwa imienia Augusta Ostrow- 
RA o rs. 300, dystans wiorst 6, dla koni półkrwi 

tych, które biegały tylko w wyścigach dżentelmeń- 
skich na torach w Wiłnie i Warszawie. Panowie jadą 
sami. 

Nagroda Towarzystwa, rs. 100 (Beaten handicap), 
wiorst 2, dla koni, które w poprzednich dwóch dniach 
biegały i żadnej nagrody nie wygrały. 

Nagroda Towarzystwa, rs. 300, imienia Marjana 
Gruszeckiego (Oaks). Dystans 2 wiorsty, dla klaczy 

3-letnich wszelkiego pochodzenia. Klacze pełnej 
krwi niosą 10 funtów nadwagi. 

Nagroda Towarzystwa, rs. 150, wyścig z 6-ma pło- 
tami (handicap), wiorst 3, dla wszelkich koni, które 
w r. 1893-im biegały w Pławnie. 

Nadto Towarzystwo ofiaruje rs. 300 na nagrody 
dla najlepszych klaczy i źrebiąt swego chowu, które 
wraz z przezna czonemi na tenże cel dla hodowców 
małej własności przez pomy zarząd stad rządowych 
rs. 200 rozdarie będą na konkursie, który się m ie 
d. 31-go sierpnia w Pławnie. 


= Zaniechany projekt. 

Według obiegających wersyj, projekt budowy kolei 
obwodowej w Łodzi ma być jak na teraz zaniechany. 

Jednocześnie, jak zapewniają te same pogłoski, 
zwierzchnietwo nad dzisiejszą koleją łódzką ze stro- 
ny rządu ma objąć jeden z dyrektorów kolei sąsie- 
dnich, który w wypadku rzeczonym będzie dyrekto- 
rem dwóch kolei. 

= Kanalizacja i wodociągi. 

We środę przypada posiedzenie komitetu kanali- 
zacyjp.ego w biurze pod nrem 4l-ym przy ulicy Kró- 


Siin 


R O O E nc RSL WNE E E è 


lewskiej, pod przewodnictwem. p. prezydenta miasta, 
jenerał-majora Bibikowa, z udziałem pomocnika pre- 
zydenta r. st. Zientkowskiego. 

Na porządek dzienny obrad środowych wniesiono 
następujące sprawy: 1) Raport głównego inżeniera 


| 
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Naturalnie, iż niespodzianka Powyższa. naraziła 
mnóstwo osób na opóźnienie lub zmusiła je do odby- 
cia drogi koleją, przy znacznie zwiększonym ko- 
szcie. 

Niezadowolenie też silne pomiędzy 


żerami wy- 


budowy p. Lindleya eo do rezultatu konkurencji o- | wołała niewzględność administracji żeglugi, która nie 


graniezonej na budowę kanału na ul. Marszałkowskiej 
pomiędzy Nowowiejską a aleją Szucha; 2) Raport te- 
goż inż. w sprawie rezultatu konkurencji ograni- 
czonej na dostawę przyrządów regulacyjnych, nie- 
zbędnych do basenów osadowych na polu mokotow- 
skiem; 3) Sprawozdanie p. Lindleya z odbioru bru- 
ków; 4) Przedstawienie głównego inżeniera w spra- 
wie "budowy magazynu na stacji pomp przy ulicy 
Czerniakowskiej; 6) raport p. Lindleya 0 postępie 
robót około budowy basenów osadowych; 6) prośba 
dostawcy cegły, p. Granzowa, o dodanie mu 80 kop. 
na każdej furze cegły, dostarczanej do budowy kana- 
łu za rogatką wolską; 7) raport w sprawie kanału 
na ulicy Żelaznej; 8) prośby właścicieli nieruehomo- 
ści położonych przy ulicach: Żórawiej, Piaskowej i 
Hortensji o upoważnienie ich do budowy swoim ko- 
sztem kanałów z rur szteingutowych pod dozorem 
jedynie techników kanalizacji; 9) zawiadomienie fa- 
bryki cementu „Wysoka” o upoważnieniu przedsta- 
wiciela jej w Warszawie, p. Eigera, do sprzedaży ce- 
mentu za pośrednictwem swoich ajentów; 10) przed- 
stawienie głównego inżenieraą p. Lindleya o wydanie 
mu forszusu pieniężnego na zapłacenie robotników i 
| furmanek, zajętych przy budowie kanałów i wodo- 
ciągów; 11) przedstawienie rachunków bieżących; 
12) odczytanie reskryptu władzy wyższej i 13) przed- 


stawienie p. Lindleya eo do składu biura. 
Podątoki posiedzenia o godzinie wpół do 8-ej wie- 
czorem. 


Komisja sanitarna naszego miasta zwróciła u- 
wagę na potrzebę skanalizowania Powiśla, ponieważ 
jednak budowa kanałów na dolnych ulicach nie jest 
objęta programem czwartej serji robót, przeto pro- 
jekty i kosztorysy mogłyby być zrobione tylko do- 
datkowo. 

Sprawa ta dyskutowana będzie na posiedzeniach 
komitetu budowy. 


== Kolonizacja argentyńska. 

Już. nieraz podawaliśmy czytelnikom naszym ró- 
żne wiadomości, czerpane z korespondeneji p. Elkina 
(byłego notarjusza w jednem z miast russkich) z ko 
lonji Ballesteros w prowineji Santa-Fe, założonej nie- 
dawno przez 15 inteligentnych rodzin żydowskieh 
z Rosji, własnemi p oi bez pomoey Hirsza. 

Tenże p. E. daje o o h oschodzie—na liczne 
dochodzącę "go! zap ia. Sheadna ogólną odpowiedź, 
z której wyjmujemy niektóra szczegóły dla interesu- 
jaz się sprawą kolonizacji w Argentynie. 

iemi w Argentynie jest bardzo dużo, zwłaszeza 
w miejscowościach oddalonych 7—8 kilom. od stacji 
kolei, oprócz w Buenos- Ayres, gdzie ziemia stosunko- 
wo bardzo droga, i w pobliżu kolei, gdzie grunty pra- 
wie wszędzie już zakupione. 

Cenę przy kupnie małych cząstek 100 — 200 
hektarów i nie bardzo daleko od stacji można ozna- 
czyć na 30—35 pezos za hektar; pezos (podług tera- 
źniejszego kursu)=65 kop. 

Na 15—20 kilom. zaś od kolei dostać można po 
12—20 pez.; w dzierżawę ziemię napastwisko i pod 
uprawę można dostać po 1—2 pez. rocznie hektar. 

Grant tam po największej € części czarnoziem; lepsza 
ziemia z głębokim czarnoziemem (1 i 14 metrów 

ęb.) znajduje się w prow. Entre-Rios; tam zaś tru- 
Tei ziemię uprawiać, aniżeli w innych prowincjach; 
stadnie—w miejscach, gdzie niema rzek—bardzo głę- 
bokie i kosztują dosyć drogo. 

W kolonji Ballesteros, w miejscu zamieszkania El- 
kina, cała ziemia już sprzedana; dostać można jeszcze 
gruntu tylko w pobliżu kolonji. 

W samej kolonji można zakupić kilka gotowych 
działów od tych, którzy są zmuszeni je sprzedać 
(mając gruntu za wiele). 

Jest ziemia i przy samej stacji niedaleko od Balle- | 
steros, t. j. st. A 2 em Ledesma, na linji Santa-Fe—Kor- 


dowa. 
= Praca kobiet. 


Do liczby trzech dentystek-lekarzy, "2 osiedliły | dzielał 


się.w naszem mieście, Przyty ybywa od d. 1-go lipca b. r. 
p. Jadwiga z Kierzezyńskich Michalewska, żona in- 
żeniera kanalizacji. 

Pani M., po odbyciu studjów w Petersburgu, praco- 
wała jako asystentka w laboratorjach lekarzy Pp. 
Kobylińskiego i i Podolskiego. 


= Bez zawiadomienia. 

Pasażerowie, przybywający w, zeszłą sobotę na 
przystań statków parowych, zostali niemile dotknięci 
zmianą rozkładu, wprowadzoną w dniu tym bez po- 
przedniego zawiadomienia. 

Od daty bowiem powyższej sp nid te zaprowadzo- 
no w ten sposób, iż statek, wychodzący poprzednio 
o godzinie 7-ej, zaczął odchodzić o godzinie 6-ej rano, 
wychodzący zaś 0 9-ej, o 8-ej. 


uważała za właściwe wstrzymać odejścia statku © 
chwil kilka | abo pasażerowi do załatwienia 
Z sdi rożkarzem. RR 
skutek tego, gdy córka znajdująca uż ną 

pokładzie sateotsia, matka pz A rip 

Wszak tego rodzaju ustępstwa czynią swej koleje, 
obowiązane do ścisłego stosowania się do godzin roz- 
kładu jazdy. 


= Z dziedziny wynalazków. 

Mieszkaniec tutejszy, p. B., wynalazł aparat jedno: 
czący w sobie własności samowara, lampy i piecyka. 

Pomysł już został opatentowany. 


= Kradzieże. 

Zamieszkałej przy ul. Długiej pod M 25-ym Ludwice Ca 
glarskiej na dworcu kolei petersburskiej skradziono EN 
w którym było 120 rs. — Z minowe Stanisława owi 
wicza przy ul, Żelaznej pod X 23-im skradziono lares ze 
130 rs. i wekslem na sumę 300 rs. — Z mieszkania: Jana An- 
tonowa skradziono 114 rs., weksel na sumę 800 rs. i różną bi- 
żuterję na sumę 80 rs. 


= Krwawa walka. 
Na ul. Browarnej Aleksander Bu kę Anky? właściciel I Wójt: 
ku, wszczął kłótnię, a następnie bójkę z Aleksandrem Dzi 


łuwskim. 
poranjony; iż zaszła potrzebą 


W bójce D. został tak ciężko 
odesłania go do szpitala św, Rocha. 


== Przy pracy. 

W fabryce tytuniów braci Polakiewiczów przy ul. Bonifrater. 
skiej pod M Ll-ym Moszek Minosleś, zajęty krajaniem tytu= 
niu, uległ zmiażdżeniu prawej ręki 

Ofiarę wypadka odesłano do lano do szpitala starozakonnych. 


= Pod kołami. 

Zamieszkała przy ul. Świętojerskiej pod M 19-ym Antonina 
Drucińska posłałą na plac św. Aleksandra niańkę ze swą 4-lę- 
tnią córeczką Zadie, 

Na rogu ul. Żórawiej i placu św. Aleksandra w chwili, gdy 
dziecko przebiegało chodnik przed bramą domu pod X 13-ym, 
wjeżdźał furgon rzeźnika Wolfa, 

, Woźnica, widząc dziecko, zamiast zatrzymać konie, pojechał 
w bramę i dziecko omal nie zostało zmiaźdżone, gdyby nie 
przytomność jednej z przechodzących pań, która wyrwała 
dziewczynkę z pod kół i odniosła na własnych rękach do fel- 
czera. 

Tu okazało się, iż dziecko ma powybijane zęby, uszkodzoną 
głowę i twarz, rękę, piersi i plecy. 

Woźnieę, po spisaniu protoxułu, pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 

Życiu dziecka grozi niebezpieczeństwo. 


== Pożar. 

Wczoraj, © godz. 12-ej w południe, w, domu małżonków 
Grodechich przy ulicy Mińskiej pod nr. 20-ym na poddaszu 
wynikł pożar. 

Na. ratunek nadbiegł oddział praski straży ogniowej i 
ogień w ciagu półtorej godziny ugasił. 

A Część dachu oraz sufit i ściany jednego z mieszkań roze- 
rano. 

W ruchomościąch mieszkańców strat niema żadnych. 

Na poddaszu domu pod X*20-ym przy ul. Mińskiej wynikł 

pożar. 

Ogień ugasiła straż ogniowa. 


+-. Wizyta areypasterza. 

Z Żyrardowa piszą do nas: 

„W Zielone Święta zaszczycił 
JE. ks. Arcybiskup Popiel. 

W sobotę po południu JĘ. ks. Arcybiskupa, który 
przybył w towarzystwie kapelana ks. Skarz yia 
powitał na dworeu kolejowym ks. dziekan Maciążkie- 
więz, wikaujusz ks, Zachazjasiewicz, zarząd firmy p. 
Dittricha, władza mi Pora i tłumy wiernych. - 

Wprost z dworca JE. ks replika pe pojechał do 
kościoła, u którego wejścia zgromadzone liczne du- 
chowieństwo witało Areypasterza p i sola; u- 
stawione zaś pa cmentarzu we dwa Sp alery dzieci 
szkółek fabrycznych przeprowadziły JE. ks. Arcybi- 
skupa wśród śpiewu do kościoła. 

Podczas nabożeństwa śpiewały chóry i grała orkie- 
stra pod dyrekcja p. Groh. 

Tegoż dnia po nabożeństwie JE. bierzmował kilkaset 
, dzieci, poczem udał się na spoczynek do ks. kapelana 
Kazańskiego. a 

W oba dni świąt niezliczone tłumy wiernych zapeł- 
niały kościół i cmentarz, gdzie JE. ks. Arcybiskup u- 
Sakramentu Bierzmowania. 

W pierwsze święto Areypasterz_zwiedzał ochronę 
fabryczną, gdzie przełożonej szkołek froeblowskich, 
p. Kierste, wyraził swoje zadowolenie. 

Fundator kościoła, p. aiw Ke 
JE. ks. ia Gi) aś eee ej. 


We wtorek po Świ NE: pommi żegnan rzez 
tysiące wisin odjechał do djechał do Warszawy. DIY, 


+ Echa żyrardowski. 
Z Żyrardowa piszą do nas: 


nas swoją wizytą 


„Od kilku łat nader szybko powstają tu nowe gma- 
domy drewniane ustępują miejsca mu- 


chy fabryczne; 

rowanym, okazałym willom. 

Piękne ogr: ody, skwery i zadrzewione aleje dodają 
naszej osa 


starał się przyjąć 


zie małowniezości, nie mówiąc już o sę, 
siednim lesie, w którym przez "lato warszewiadię dA + 
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pawają się balsamicznem powietrzem, którego star- 
czy tu i dla nich i dla nas. 
Z chwilą przyjazdu „letników”, produkty spożyw- ' 
cze dochodzą do cen olbrzy mich. 
Nadobne warszawianki, pragnąc uniknąć wyzysku 


przekupniów, często nieraz o wiorstę, a nawet dwie, | 


p: chodzą na spotkanie włościan, aby tam kupować 
nich kurezęta, sery i masło — ale, 
ra ubiedz się nie dają. 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 30 maja 1893 T 


powiada ona Doa przeciwko wielkim kompazjom, mo- 
nopolom, administracj ji prefekta Sekwany i dalsze ener- 
giczne prowadzenie „laicyzacji”, usawanie zakonnie ze 
szpitali i przytułków. Najbardziej to wpływowe w ca- 


TENNENT: 


| łej radzie miejskiej stronnictwo. 


niestety, handla- | 


Widząc taki popyć na produkty, włościanie ceny ' 


ich coraz bardziej podnoszą. 

. 16-ym b.m., kosztem p. Dittricha, zaproszony 
został do Ży rardowa na odczyt znany.wam podróżnik 
w dd p. Westmark. 

ści ek na który zaproszeni zostali wszyscy oficją- 
ści, odbył się w sali teatralnej. 
początku czerwca nasze towarzystwo drama- 
tyczne zamierza urządzić zabawę letnią w połączeniu 
z żywemi obrazami i kilku Jednoaktówkami. 
Nad programem zabawy reżyser teatru pracuje już 
PRI mocy amatorów. 
eżą się słowa podziękowania p. Tymowskiemu, 
Fae 2a] stacji, 
zdowa została zrównana i oświetlona.” 


NOTATNIK TERMINOWY. 


-— D.31-go maja, o godz. 5-ej po południu, odbędzie się wi- 
zyta roczna członków delegowanych Ew gą dobroczyn= 
ności w ochronie XXI-ej i szwalni IV-ej dla ubogich p 


przy gł Piy pod M 3-im na Pradze. 
Lgo maja, 0 godz. 4-ej po południu, na polu Moko- 
waciki odbędą się drugie w tym roku wyścigi konne. 
31-go maja idni następnych, na komorze celnej 
w py) tej S OARA się będzie licytacja na sprzedaż rozmai- 
tych towarów skonfiskowanyeh, aa ka na rs, 993 s 69 


S6ekrolo gja, 
tŚ. p. Marja z Kaczyńskich 


JANISZEWSKA, 


po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, opatrzona św. im 
mi, zmarła dnia 28-go maja r. b., przeżywszy lat 58. 
Pozostała córka zaprasza krewnych, przyjaciół i zosjęrną ch 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 30 sry dk 
jest we wtorek, w kościele św. Aleksandra, o godzinie j 
zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła, © godzinie G-ej po połuduiu na cmentarz powąz- 
kowski. —2208 


6. A p 
Magdalena z Tworkowskich 


JAKUBOWICZ, 


wdowa, opatrzona ów. Sakramentami, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu dnia 28-go maja r. b., 

przeżywszy lat 54. Pozostała w nieutulonym żalu córka, 
zięć, brat i siostty zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
' jomych na uga nabożeństwo, odbyć się majace: w dniu 
30-ym maja, to jest we wtorek, o godzinie £0-ej zrana, 
w Kościała.) dać rójcy na Bolen, oraz na „sprowadzenie 
zwłok w tymże dniu iz tegoź kościoła, o zodzinie 4-cj 
-i pół po południu, na ementarz powązkowski. Oddzieliie 
zaproszenia rozsyłane nie będą, 2—2238— 


KUADEWOŚCI ZAGRANICZNE 


Paryż, 21-g0 maja, 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 


Henryk de Bornier, autor „Córki Rolanda”, klasy- 
cznej i. patrjotycznej tragedji, wybrany niedawno na 
członka akademji na miejsce zmarłego Ksawerego Mar- 
mier, został do niej uroczyście przyjęty. Była to cere- 
monja bardzo arystokratyczna, gdyż Bornier należy do 
konserwatystów i monarchistów, a wprowadziła go do 
akademji „partja książąt”. 

Bornier, wprowadzony do Sali przez Emila Olliviera i 
Juljusza Claretie, miał na sobie zielony haftowany frak 
akademicki, a przy boku tę samą Szpadę, którą nosił 
niegdyś Scribe. Według zwyczaju, wypowiedział on pa- 
negiryk na cześć swojego poprzednika, skromnego po- 

dróżnika Marmiera; potem odpowiedział mu hr. Otlienin 
d'Haussonville, znany orleanista, który prezydował, ma- 
jąc przy boku Boissiera i Douceta. Odpowiadając, zbu- 
rzył on legendę, która już wytworzyła się około „Cór- 
ki Rolanda”: tragedja ta miała być jakoby uapisana po 

ach ostatniej wojny, dla podniesienia ducha fran- 
cuzów; tymczasem była napisana już w r. 1863-im, a 


$ grana dopiero w r. 1875-9m na scenie Komedji Pre 


„Grupa Praw Paryża” „ czyli autonomistów, w nowej 


radzie miejskiej już się utworzyła, z prezydentem Lu- 


R» Lucipia na czele. W wydanym manifeście za- 


którego staraniem ulica podja- | 


W salonie na polach Kiizejskich odbyło się wczoraj 
głosowanie sędziów w celu przysądzenia medalów i na- 
gród. Medale honorowe okay mali: w sekcji malarskiej 
Roybet za swoje „Zaioty”; w sekcji rzeźbiarskiej Char- 
pentier za marmurową grupę „ walczących”. Między 
nagrodzonymi złotym medalem 2-ej klasy spotykamy na- 
zwisko Pochwalskiego. 

Dyrektor więzienia „La Grande Roquette”, w którym 
siedzą skazani na śmierć, p. Beauquesre, podaje się do 
dymisji i obiecuje wydać niebawem swoje pamiętniki. 
Będą one ciekawe, gdyż przez 20 lat jego funkcji p 
szło przez ręce dyrektora 70 skazańców. 

X 


Rzym, 24-go maja. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 

Zapewniano wczoraj wieczor em, że przesilenie ministerjal- 
ne stanowczo wzięło koniec, i że gabinet cały pozostaje na 
miejscu Z wy, jątkiem p. Bonacciego, ministra sprawiedliwo : 
ści i wyznań, którego zastąpi senator Eula, albo też sena- 
tor Canonico. Wakującą oddawna tekę finansów, tymcza- 
SOWO połączoną z teką skarbu, miał objąć p. Gagliardo. 
Nic dotąd nie zaprzeczyło tym wiadomościom, a że król 
wyjeżdża dziś wieczorem do Medjolanu, albo najdalej ju- 
tro, wiec jasny to dowód, że przesilenie zażegnane. Kena- 
tor Tankred Canonico, jeżeli obejmie w rzeczy samej tekę 


| wakującą po v. Bonaecim, będzie mógł wielkie usługi ođ- 


| łem. 
| tę doręczy: 


—— Z Z OZ Z WZ W 


dać sprawie porozumienia i pojednania między Kwirynałem 
a Watykanem. Jest to znakomity prawnik, człowiek za- 
sad chrześcjańskich, a chociaż nie jest jeszcze stary, znał 
w wieku młodocianym Adama Mickiewicza i wraz ze Sco- 
vazzim, przyjacielem wielkiego poety, stał: się byłgłównym 
krzewicielem religijno-mistycznych jego poglądów we Wło- 
szech. 

Wczoraj, jak donosiłem wam z góry, królowa z najbliż- 
szem otoczeniem swojem udała się do Fogliano do księ- 
stwa Caetanich di Sermoneta, którzy ją przyjmowali na 
stacji w miasteczku Ninfa, wraz ze wszystkiemi władzami 
z Normy i z Sezze, Jadąc dalej pojazdem, przybyła do 
Qisterny, gdzie cała ludność przyjmowała JĄ z zapałem. 

ona syndyka tamecznego podała. jej adres na pergaminie 
i wielki bukiet świeży ch kwiatów. Karetę królowej lu- 
dność z Oisterny i okolic obsypała kwiatami, Muzyki 
z rozlicznych miasteczęk grały po drodze, Wśród nieu- 
stannej owacji królowa wy ruszyła do zamku Fogliano, 

Ojciec św. przyjmie jutro węgrów. Sekretarstwo stanu 
papieskie zaprosiło na czerwcowy konsystorz do Rzymu 
arcybiskupów z Tours i z Rouen, którzy na nim otrzymają 
czerwone kapelusze razem z nuncjuszami: Galimbertim i di 
Pietro. Kardynał Serafin Vannutelli, po śmierci kardynała 
Zigliary zakonu kaznodziejskiego, otrzyma djecezję pod- 
miejską (suburbicaria) tuskulańską, czyli Frascati, i nie 
pojedzie już do Bolonji, zachowując tym sposobem posadę 
sekretarza. Brewów, gdzie go jednak niechętnie widzą dla 
trudności bez końca, jakie czyni wszystkim żądającym tych 
łask papieskich, co się zwykły udzielać przez brewe apo- 
stołskie. 

Ojciec św. poświęcił złotą różę, przeznaczoną tym ra- 
zem dla królowej belgijskiej, jak o tem dawniej nadmieni- 
Nuncjusz w Brukseli, ksiądz Nava di Bentife, różę 
Pojutrze, w dzień św. Filipa Nerjtsza, głó- 
wnego patrona Rzymu po św. Piotrze, miasto będzie oświe- 
tlone. D, 


Londyn, 24-g0 maja. 
(Korespondencja specjalna Kurjerą Warszawskiego). 


Pani Rafaelowa Costa, wdowa po zmarłym niedawno 
sekretarzu tutejszego konsulatu włoskiego, odkryła w mę- 
żowskieh papierach nadzwyczaj cenny unikat literacki: 
własnoręczny rękopis pierwszego Wellingtona, zawierają: 
cy libreto do kantaty, zatytułowanej „Pandora”. Poety- 

czny ten utwór „żelaznego księcia” składa się ze 150-iu 
wierszy, z których 99 jest przeznaczonych dla chórów; 
chór jeden bożków, drugi złych duchów. Academy zape- 
wnia, że niektóre części libreta są „zadziwiająco piękne”. 
Są domysły, że książę wiersze te złożył, kiedy był pułko- 
wnikiem i nazywał się tylko Arturem Wellesley, 

Rządko zdarza się mi sposobność do polecenia wydaw- 
com i czytelnikom zajmującej i artystycznie wypracowanej 
powieści angielskiej, tym chętniej więc śpieszę podać w za- 
rysie treść najnowszego dzieła Maxwella Gray— , Osta- 
tniego wyroku” („The last Sentence”, trzy tomy, u W. 
Heinemanna). Cecil Marlowe, młody, zdolny i i pracowity 
adwokat, obracający się w wyższych kołach towarzyskich, 
wyjeżdża do F rancji północnej nie tyle dla wypoczynku, ile 
dla zapomnienia nieszczęśliwej miłości—i tam, w bretoń- 
skich lasach Broceliande, opisanych przepysznie, spotyka 
się z dziewczyną wieśniaczą, Renatą Kóronac. Z dziewczy- 
ną tą—żeni się: trochę pod wpływem poętycznych unie- 
sień, trochę dla jej urody, ale głównie dlatego, ponieważ... 
nie pozw oli} bić jej narzeczonemu, obronił ją, skutkiem 
czego właśnie rodzice Renatki wzięli go szturmem za zię- 
cia. Cała ta część powieści jest obmyślaną realistycznie, 
napisaną4—pędzlem artysty, nie piórem. 

Cecil tai przed swoimi rodzicami ślubną przygodę, 20- 


nę wysyła na “| nę wysyła na edukację do Paryża : do Paryża a sam, wytrzeźwiony 
po części i przygnębiony, wrąca do Anglji. Tu poznaje 
Cyntyę Brande, pasierbicę członka parlamentu; dowie- 
dziawszy się o przypadkowej Śmierci Renatki i jej dzie- 
cięcia, zaręcza się z Cyntyą. Ale, jednego dnia, kiedy 
całe towarzystwo oddane jest zabawie łyżwowej, zjawia 
się przed niem bretońska dziewczyna i żąda powrotu 
męża. Cecilowi łatwo jest pozbyć się biedaczki, bo ną- 
rzeczą jej nikt nie rozumie, Renata odchodzi; wraca je- 
dnak wieczorem do parku, skrada się do okien domu 
inż wpatrzona Ww zakochaną parę w salonie, nie zważa 
na ławice śniegu, co ją zasypują. Rankiem Cecil znaj- 
duje nieboszczkę—skostniałą. Wypadki te, zakrawają- 
ce na melodramat, rozwiązują się w ostatnim tomie, 
sprowadzają niezmiernie potężną sytuacje—kiedy sir Ce- 
cil Marlowe, prezes sądu kryminalnego, wygłasza swój 

„Wyrok ostatni”. 

Autor, który zdobył sobie szeroką sławę przed kilku 
laty (powieścią „Milczenie dziekana, Maitlanda” ) dowiódł 
tym razem, że prócz zmysłu obserwacyjnego i dramaty- 
cznego talentu posiada rzadką wśród pisarzów tutej- 
szych zwięzłość i dosadność opowiadania. 

Pani George Bishop należy do tych powieściopisarek, 


których jedynym celem tu jest—znęcanie się nad nie-' 


szczęśliwym światem męskim, chłostanie tej „próżności” 
kobiecej, która wierzy mężczyznom, wreszcie wyszydza- 
nie związku małżeńskiego. W świeżo wyszłych jej dwóch 
tomach o „Dwóch mężczyznach i jednej kobiecie” (Ward 
and. Downey), matka pragnie wczesnej śmierci córek, 
aby... „przeniosły się do świata, gdzie się nie Żenią i 
nie oddają w małżeństwo”. Nie wątpię, że tego rodza- 
ju płodów rozgoryczonej i rozkiełznanej wyobraźni bę- 
dziemy mieli teraz coraz więcej... po przybyciu z Ame- 
ryki słynnych sióstr: pani Woodhull Martin i Cook, 

Damy te rozpoczną niebawem w St .Jamess Hall sze- 
reg odczytów, przeznaczonych głównie dla... spraco- 
wanych matek i niewłaściwie kształconych dziewczyn”. 
Nadto prelegentki rozpisują się o swoich teorjach w nie- 
dzielnem (1) piśmie Zhe Weekly Times and Echo, 
liczącem do pół miljona czytelników w warstwach robo- 
czych, a pożądającem mieć ich—35 miljonów. 


Telegramy „Kurjera Warszawskiego." 


Petersburg 29-go maja. (Tel. Ajencji póła,)— 
Przyjmująe w d. 27-ym maja w Moskwie obrazy 
święte od deputacji, Jego Cesarska Mość Najjaśniej- 
szy Pan zwrócił się do prezydenta miasta ze słowa- 
mi: „Dziękuję wam i z zadowoleniem przyjmuję wa- 
sze błogosławieństwo. Istotnie, jak to pan słusznie 
powiedziałeś, potrzebnem mi jest błogosławieństwo 
Boże. Bardzo się cieszę, że spędzam dzisiejszy 
dzień w Móskwie. Jeszcze raz bardzo dziękuję.” 
Do marszałka szlachty Jego Cesarska Mość Najja- 
śniejszy Pan rzekł: „Dziękuję wam, panowie, za bło- 
gosławieństwo wasze i przyjmuję je. Te dziesięć lat 
upłynęły pomyślnie i mam nadzieję, że z pomocą 
Bożą będzie tak i dalej. Zakomunikujcie ode mnie i 
w imieniu Cesarzowej Naszą wdzięczność szlachcie 
moskiewskiej.” 

W lładykaukaz 29-go maja. (Tel. Aj. półn.)— 
Otwarto czasowy ruch na odnodze do wód mineral- 
nych kolei władykaukazkiej do Essentuki. Wkrótce 
po ukończenin mostu przez Podkumok otwarty zosta- 
nie ruch do Kisłowodską. 


EXPOSE: 

Wiedeń 29-g0 maja. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Egposé hr. Kalnokyego oczekują w sobotę. Młodo- 
czesi będą żądali od wszystkich stronnietw wyjaśnie- 
nia powodów odsunięcia ich od udziału w pracach 
komisyj delegacyjnych. Borpraiy będą bardzo go- 
rące. 


PODRÓŻ LETNIA. 
Berlin 29-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Cesarz zamierza w lipcu udać się w dłuższą podróż 
dla wypoczynku. Cesarzowa nie będzie mu towa- 


rzyszyła. 


BIEG DYSTANSOWY. 

Berlin 29-go maja. (Tel. pryw. K. W.) -- 
Dzisiaj przybyło tu pierwszych piętnastu uczestni- 
ków pierwszego wyścigu dystansowego pomiędzy 
Berlinem a Wiedniem. 

CHOLERA, 

Rzerlin 29-g0 maja. (Tel. pryw. Kw. War.)—. 
Dzisiaj zebrała się w cesarskim urzędzie zdrowia 
państwowa komisja choleryczna. 


—— 


Hamburg, 29-go maja. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Komisja, mianowana przez senat dla spraw chole- 
rycznych, ogłasza: Wożny jednego z kantorów, łe- 
czony w d. 27-ym b. m. z powodu objawów natury 
cholerycznej, został na mocy badania bakterjologi- 
cznego, uznany za chorego na cholerę. Wskutek te- 
go w dnia wczorajszym zamknięto wszelkie studnie; 
obecnie całe miasto zaopatrywane jest wyłącznie 
w wodę filtrowaną. (4j. pón.) 

„Berlin 29-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Jutro rozpoczną się dalsze posiedzenia pruskiej izby 
deputowanych po ferjach świątecznych. Na porząd- 
ku dzienuym stoi interpelacja w sprawie cholery. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 29-90 maja. (Telegr. prywatny Kur. Warsz.) — 
Nastrój giełdy był chwiejny. Pieniądz był tańszy, dy- 
dyskonto prywatne obniżyło się o 1/4%/, i wynosi 27/4%,. Dla 
rubli tendencja mocna, a zniżka, jaką kursa wykazują, jest 
wynikiem ogólnej tendencji. Ruble w tranzakcjach końco- 
miesięcznych osiągały początkowo 214,—, o godz. 1-ej 213.79, 
o godz. 1-ej min. 45 214.25, a w chwili urzędowego notowa- 
nia i przy zamknięciu posiedzenia (godz. 3) 214.—, W poró- 
wnanin z onedajszemi kursami obniżyły się banknoty rus- 
kie w obrotach natychmiastowych o 20 fenig. a w dostawo- 
wych o 25 fen. Z weksli Warszawa krótkoterminowa go- 
rzej o 20 fen., na Petersburg nie notowano. Weksle, na Wie- 
deń w obu termmach niżej o 20 fen. (krótkoterminowe 165.20, 
długoterminowe 164.60). Listy zastawne ziemskie spadły 
o- 30 kop. i pożyczki wschodnie ILl-ej emisji o 10 kop., 
podozas gdy listy likwidacyjne pdniosły się o 10 kop. (64.40), 
a pożyczki wschodnie Ii-gj em. o 20 kop. (67.40). Mniej 
za 41/0, listy zastawne russkie- i pożyczki premjowe rus- 
skie obu emisji i kupony celne; russkie 6"/, renty pozostały 
bez zmiany. Akcje kredytowe austrackie popniósły się co- 
kolwiek. 

Berlin 29-go maja. (Telegram pryw. Kurj. 
(Rynek produktowy). 

Pszenica miała dziś tendencję. mocniejszą. Żyto natomiast 
w słabszem usposobieniu przy cenach w obu terminach tań- 
szych o 1 m. Spirytus miał tendencję utrzymaną. 

Berlin 20-go maja. Notowanie urzędowe giełdy). — 
Bil, ban; rus. w tr. nat. 213.80 | Akcje d. ż. w. wied. 


Warsz) — 


Weksle na Warszawę 213.40 | Akcje kredytowe 173.80 
Weksle na Petersh. kr. —.— ||Weksle na Londya kr. —— 
Wek. na Petersb. długa ——| ie —— 
Bil. ban. russ. nadost. 214.— | Żyto w tow. gotow. 146.75 
Wschodnia poź. ILem. 68.90 | Żyto na wiosnę 150.75 


Listy zast. l-ej serji 65.80 | 
Kursy z dnia 27-go maja: 214.05, 213.60, 212.70, 211.70, 
214.25, 69.--, 66,Ł0, 173.60, 147.75, 151.74 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 29-ym maja r. b. 
Dzisiejszy targ praski był prawie nieczynny. Usposobienie 
wyczękujące. Ceny w porbwnaniu z zeszłotygodniowemi niż- 
sze, Żyto spokojnie, za wyborowe płacono po 80 do 81 kop., za 
średnie po 78 do 79 kop. i ordynaryjne po 76 do77 ko9. Owies 
bez zmiany, wyborowy nabywano po 92—96 kop., średni po 
88 do 91 kop. i ordynaryjny po 85 do 86 kop. Gryka słabiej, 
płacono;po 86 do $1 kop. Jęczmień bez ruchu. Kasza jaglana 
w żądaniu po 102 do 114 kop. 

— Magazyny owe przy stacji Praga kolei 
warszawsko-terespolskiej. 

Ceny płacone w dniu 29-ym maja 1893 r. 


Pszenica „, . > « « . „0d — do — kop. za pud. 
ZY w eela - 0,0 GÓR FAO. Bi g Å 
Owies . »« . sa 85 do 97 y 3 
Jęczmień „+ -o 64 do 77 p 4 
Gryka =.. 86 do 92 „ * 
Kasza jaglana „ „ . . 96 do p A 
Kasza gryczana . . « «od 132 do 142 y » 


Usposobienie spokojne. 

Gdańsk, dnia 27-go maja. — Pszenica krajowa spokojnie, 
bez zmia Towar tranzytowy w słabem usposobieniu i po 
części niżej. Płacono za polską tranzyto jasno-pstrą śniecistą 
732 gr. 120 m., pstrą obsadzoną 753 gr. 123 mar., pstrą 752 gr. 
126'/ m., dobrze pstrą 766 gr. i 783 gr. 127 m., jasno-pstrą 756 
gr. i 772 gr. 128 mar., jasną 764 gr. gr. 122 m., ładną eh 756 
gr. 133 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na maj-czerwie 129 
mar. w zaofiarowaniu, 1281/, mar. w poszukiwyniu, na czerwiec- 
lipiec 130 mar. w zaofiarowaniu, 129'/, mar, w poszukiwaniu, 
na lipiec-sierpień 131 mar. w zaofiarowaniu, 130 mar. w po- 
szukiwaniu, na wrzesień-październik 132!, m. w zaofiarowa- 
nin, 132 mar. w poszukiwaniu, na październik-listopad 133 
m. w zaofiarowaniu, 132!/, mar. w poszukiwaniu. Cena regu- 
Jacyjna tranzyotwej 126 mar. Żyto krajowe spokojnie i bez 
zmiany, towar tranzytowy słabo iniżej. Płacono za polskie 
tranzyto 738 gr. 106 mar., stęchłe 723 gr. 105 m., na łodzi 135 
gr. 106 m. Wszystko za 714 gr. i tonnę. Terminy: na maj-czer- 
wiec Aoko polskie 107 mar. płaeono, na czerwiec-lipiec dolno- 
polskie 107 mar. płacono, na lipiec-sierpień dolno-polskie 108 
mar. w zaofiarowaniu, 107 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień- 
aździernik dolno-polskie 108!/, mar. płacono, na październik- 
stopad dolno-polskie 109 mar. w zaofiarowaniu. 108'/ą mar. 
w poszukiwaniu. Cens regulacyjna dolno-polskiego 106 mar. 
Jęczmień targowany tylko krajowy. Polski bon koński tran- 
zyto 119 m. za tonnę płacono. Koniczyna nasienna biała 64 
mar., czerwona 51 m.za50 kil. Spirytus nie podlegający cłu 
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Spostrzeżenia meleorologiczne, 


1. oz bt) dp stacji 
maja r. bs: 


w Warszawie z å. 29-g0 
Barom, Wilg. Wiatr Temp. C»=Temp. R. 


D. 28-go g.9 w. 146.7 57 PnZ 146 = 117 
D. 29-go g. 7 r. 146.2 "51 PnZ 174 = _ 189 
»  g.l pp. 7461 47 .PnZ 174 = 139 

W ciągu Ì Temperatura najniższa ©. 10.5=R. 8.4 

. ` najwyższa 0. 18.5=R. 14.8 


z o 
b. m. ) wysokość wody spadłej mm. 0.0. 

2. Biuletyn głównego obserwatorjum w Peters- 
burgu z d. 27-go maja r. 


. 


op Em So g wa P # 
zĘ pi ą 3 = Ę Różne zjawiska, 
ŻE Eonar 5,8% 0 umył 
34.89, 00 a 2 s PP 
OS £ 2 E ś aS i ilość opadu 
Petersburg 57.1 144 73 4 Pd 
> [w nocy deszcz 
Ryga 58.8 110 85 4 PnW 0 (9) wez. deszcz 
Wilno 60.7 104 88.3- Pd _ 0 (6) wcz. deszez 
Moskwa 65.4 167 45 838 PAZ 0 
Kijów 618 152 62 4 PdW 0 
Odesa 58.2 157 81, T: W 1 
Batum 58.5 161 82 0 0 
Konstanty- 
nopol 55.7 13.7 84 4 PnW 1 
Wiedeú 61.3 121 82 4 PaZ 1 (6) 
Lwów 56.5 150,7 <82.: 1 Pd. 3 
Kraków 60.4 11.6 856 4 PnZ 1 (11) wcz.n.desz. 
Stockholm 57.9 84 91 4 PnW 1 D 
Hamburg 607 110 68 4-PnZ 4 
Aberdeen — — = — — — 
Paryż 67.2 13.1 68 1 PnW 2 
Biarritz 635 106 85 3 PdZ 2 wczoraj deszcz 
Walencja — PUJ LB 62 
Malta — m M A PAY ae 
Neapol — J m m EE m 
zym 58.8 17.0 80 0 Pn 1 eszcz 
Nicea 58.4 170 81 2 oda) „sf 


Uwagi. W rubryce „ciśnienie barometryczne” opuszczamy 
cyfrę setek (7), jako zawsze jednakową; Rai sa wół nie- 
a” oznaczamy całkowicie zachmurzone niebo liczbą 4, trzy 
czw arte części nieba zachmurzone liczbą 3 i t« d.. niebo pogo- 
dne 0; siła wiatru powiększa się od 0—cisza do 12—huragan; 
ilość opadu podajemy w milimetrach. 

3.0 stan atmosfery. Barometryczne maximum 
(765—767 mm.) w gubernjach śródkowych i południowo- 
wschodnich; minimum w zatoce Fińskiej (Helsingfors 753 
mm.) i na Oceanie Lodowatym (751 mm.); również nizkie sto= 
sunkowo ciśnienie (756—758 mm.) na południu Europy i na 
morzu Czarnem. Deszcze w gubernjach północno-zacho dnich; 
jasna pogeda w pozostałej Rosji. "Temperatura w całej Rosji, 
oprócz zachodu i południo-zachodu, wyższa od normalnej 
(w gubernjach północnych i środkowych o 8—10). 


-_ Wykaz transportów 


przybyłych w dniu 17-ym (29-ym) maja r. b. na sta- 
eję Warszawa (Praga) Terespoiska 


1) Za frachtem pośpiesznym: Kursk X 740; Juchnowicze 
M 50; Moskwa 3 978, Brześć M 422; Szepetówka N 124; 


By a Sa, 2747; Odesa Ne e SUP 
tem zw. nym: a) do nów składowych: 
Platonówka NX SED) GEL, 1379: isuń Ne 129; Tamata XX 
467, 408; Kerystówka NeNe 2524, 2085, 2516; Krzemień 
JEN: 5543, 5589; Mikołajew NXè 8021, 8020; Nowo-Ukrainka 
X 801; Dolinskaja Ñ 1932; Pantajewka XX 840, 849; Eli- 
zabetgrad N 3101; Krzywy-Róg N 1581; Baranowicze M 468; 
b) do Pragi (loco): Murom Ne 5499; Fastów Ne 223; Moskwa 
MNN 4061, 4925, 4926, 4885, 4884, 4856, 4889, 5008, 5013, 
5012, 5029, 5030, 4474, 4923, 4801; Nowozybków JAN 1880, 
1817; Pińsk NxNe 3585, 3584; Terechówka M 436, Bieżyckaja 
Ne 1990, 1991, 1089; Horodzieja NX 2205, 2191, 2207, 
2214, 2213; Tołoczyn Ne 799; Wiażma Ne 3505; Lisicrańsk 
N 1723; Niżnij NoNe 40819, 40615, 40083, 40643; Lesnaja WN 
197, 196, 195, 194, 191, 190, 189, 188; Nachowicze Xe 1460; 
Bereza NN 729, 4079; Rostów NN* 4204, 4079; Katuga Nè 
1650; Platonówka X 616; Bekowo Nè 1106; Orsza M 9904; 
Liniewo M 498; Liwny Ne 1931; Możajsk Ni 1172; Jarcewo 
N 1518; Niegorełoje Nè 609; Saratów Nè 12077; Sokołów NeNż 
430, 427, 429; Międzyrzec N8Ne 1004, 1022, 1023; Kotuń NX% 
102, 101, 100, 103, 104; Brześć % 1850; Siedlce XX 1059; 
1060, 1054, 1056, 1057, 1055; Berdyczów M 4741; Wysoko- 
Litewsk Nè 502; Baku NM 1431; Małoryto M 48; Wołoczysk 
N 747; Kijów 8799; Odesa N 6887; Umań N 701; Dubno 
M 1044; Trytuznaja X 1411; Solenaja M 8743; Obełmn X 
3; Nowo-Aleksandrja Nè 93; Gancewicze N 278. 


Koszule męzkie! 
Kto życzy mieć dobreitanie, niechaj kupuje w fabryce 


A. Kierst i S-ka, 


RURJER WARSZAWSKI. — Dnia 30 maja 1803 r. 


w towarze gotowym 56 mar. w poszukiwaniu; podlegający chu | Wajlepszy kr oj. Najtańsze ceny. 2214 


kaa 


JosBó1eR0 Iieuzypo Bipin 17 (29) Man 1893, 


Nr. 147 


Bracin Reszke 
fotografowani w zakładzie fotograficznym p. f. 


„REMBRANDT“ 
w różnych pozach. 


2244 
Z rozporządzenia Władzy Naukowej pensja 
,. S. TOLWINSKIEJ 
GSR została na progimnazjum Zena 
s z klasą przygotowawczą i pensjo= 
zę. kę Chmielna 28, za 
Pensjonarkom, jak również i uczennicom przycho- 
dnim, zapewnia się wszelka pomoe naukowa, kon- 
wersacja w językach obeych i lekcje muzyki. Wa- 
runki przystępne. Zapis codziennie do dnia 13 (25) 
czerwca. 779r 


l 


NAJWIĘKSZY WYBOR 


Regestrow Gospodarczy 


SITŁAD PAPIERU 
Karola Radzińskiego, 


rak. Przedm. 5, wprost Uniwersytetu. 798 


— Polecamy łaskawej uwadze pp, palących otrzy- 


2 (4) wczoraj mgła; | mane świeżo: 


TYTONIE - 


prawdziwe tureckie w liściach, 


z których na łaskawe zamówienia preygotowujem 
Papierosy, stosując gigjak anai o podanye 
nam formatów, mocy tytoniu, koloru bibułki ete. ete. 


Kalinowski i Przepiórkowski 


Hotel Europejski, Warszawa. 2173 


We wszystkich handlach win, cukierniach i re- 
stanracjach dostać można wódkę 8 


PANAMSKĄ. 


- Nowa Gwiazda. 
Dziś, we Wtorek, dnia 18 (30) maja r. b. 


Wielki Koncert Orkiestry Lipskiej, 


Wieczór Walców, 
złożonej z 45 osób, pod dyrekcją 
Marolu Ebimont. 
ze współudziałem znanego skrzypka 


p. Jana Muilfelda 


Początek v godzinie 8-ej wiecz. Szczegóły w afiszach. 
WEJŚCIE KOP. 20. 2257 


Foto-Cynkograf 


kierownik samodzielny większych zakładów 
w e pyle odpowiedniej posady. Ofer- 
ty przyjmuje Kurjer pod „Austrja”. 2251 


ŁABĘDZIE s 


pięknej, wielkiej rasy, są do sprzedania. Bliźsza 
wiadomość nr 13 ulica Graniczna u pani Janson. 


200,000 AGENTURA 8,000 
16,000 Plac Św. Aleksandra nr 12 5,000 
os000  St-Petersb. Konces. Domu Bank. ie 
10.000 Towarzystwa 


M. De la Fare & C. 


Sprzedaje paye premjowe I, Hemisyj i Ban- 


ku Szlacheckiego, z wygranemi każdej emisji 
rocznie rs. 4,200,0600. 


© 

De zadatkującego rs. LO 
należy cała wygrana i kupony. Maty 
miesięczne od rs. $. Tylko 69, roeznie i */, ko- 
misowego. Asekuracja premjówek GO kop. 
Z prowineji gotówkę lub przekazy pocztą. Upełnomoc- 
niony: BP ładystaw Efertz, b. urzędnik b. Ban- 
ku Polskiego. Kantor otwarty codziennie od 2—8 w. 


1931 


z 


